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Urzędownie ogłaszają:
^Schodni teren wojny: Na północny-zachód 

X* Stanisławowa miało podjęte przez nasze woj- 
. przedsięwzięcie pełny sukces. Oddziały, 
•óre wtargnęły do rosyjskich okopów, przypro- 
adzity jako łup 17 jeńców i 3 karabiny maszy-

Głoski teren wojny: W  Goryckiem zdobyły 
aSze wojska podczas nocnych przedsięwzięć

. / Zastępca szefa sztabu generalne
" -  .   .

O d p o w ie d ź  
2 p o d k ła d e m  w ym ów ki.

z Podkreślaliśmy już parokrotnie, że żadne 
^  .Państw neutralnych w  Europie nie ma za- 
J laru iść za głosem Wilsona, nie poczuwa się 

T łączności z nim.
 ̂ nie dziw, gdyż propozycya Wilsona, o ileby 

i^szło do wojny Niemiec i Stanów Zjednoczo- 
cJch, równałaby się dzięki warunkom geografi- 

— przerzuceniu całego fizycznego cięża- 
.^o jn y  na małe państwa europejskie.

zaś nie kwapi się iść na wyrękę Stanom, 
^ w e n tu a ln ie  stać się ich Serbami czy Rumu-

państwa neutralne w  Europie pójdą tedy po 
jJW nieryzykownej — jakichś co najwyżej pa- 

erowych protestów przeciwko blokadzie pod­
l e j -

W., ie stanowisko neutralnych w  Europie — 
jjljOje „Timesa“ — wpłynie zapewne i na repu- 

* południowo-amerykańskie, że poprzestaną 
In a  protestach, 

j. W tej chwili jednak chcemy zająć się jedną 
W ^Powiedzi na propozycyę Wilsona do neu- 
0jTltlych: odpowiedzią Szwecyi, gdyż zawiera 

nstępy, brzmiące, jak gorzka wymówka pod 
^sem  Stanów Zjednoczonych.

ecya stwierdza, że Stany Zjednoczone po- 
w  sztycłiu neutralnych tam, gdzie 

amerykańskie zalecały taktykę zamy- 
tt hia ócz na różne udręki, spadające na neu- 

bgch i nie poparły szwedzkich propozyeyj 
j^dczych.

^  Mszy ustęp odpowiedzi szwedzkiej wprost 
fWestyomije między wierszami bezstronność 

y w  Zjednoczonych na punkcie jednakowe- 
% > k to w a n ia  obu grup wojujących, gdy, u- 
sW jąc propozycyę W ilsona podkreśla, że rząd 
ą6„®dzki pragnie i  nadal „trzymać się drogi 
« * " tralności i bezstronności wobec obu prowa- 

gc7ch wojnę stron.“
W  rzrni tu wymówka, iż W ilson nie wywierał 
badanego nacisku na Anglię z racyi tego te- 

iaki rozwinęła ona była wobec handlu, 
Im^szcza krajów, znajdujących się w  niedale- 

I ,°d  Niem iec promieniu, 
leszcze jedna nuta goryczy i zawodu odzy- 

z noty szwedzkiej — w  ustępie, który 
a31ai’ chętnie przyłączyła się Szwecya do 
M ^ e tn e j inieyatywy pokojowej prezydenta, 

Ij5lala bowiem w  tem jakiś brzask pokoju... 
Sw0a bardziej — dodamy — rozbudził Wilson 
lw jehi pokojowem orędziem nadzieje wśród 
> Q ^Mnych, iż po tym wstępie spróbuje stopnio­
wo ^ e ją ć  w swe ręce sprawę doprowadzenia 
ł^y^btku  rokowań pokojowych, tem więcej 

®'Mo rozczarowania, gdy po jego orędziu, 
lio, chwilowym zalśnieniu ognia bengalskie- 
i fi^apadły w . mrok rachuby na inieyatywę 

^ °c  amerykańską w  zawarciu pokoju.
** *

Odpowiedź Szwecyi.
Sztokholm, 10 lutego, 

k i^h sk a  Telegramburau donosi: Szwedzki
h sPraw zagranicznych wręczył posłowi

w Zjednoczonych odpowiedź Szwecyi na 
\y Zycyę prezydenta Wilsona.

\̂Vp,d aPowiedzi tej Szwecya wskazuje, że rząd 
> > W  czynił wszystko, co leżało w jego mo- 

P °z°stać wiernym wszystkim zobowią- 
jakie nakłada na niego polityka neutral-

austryacki
kilka nieprzyjacielskich kawałków okopów, 
przyczem zadały Włochom ciężkie krwawe stra­
ty. Przyprowadziły one jako jeńców 15 oficerów 
i 650 żołnierzy, oraz zdobyły 10 karabinów ma­
szynowych, 2 minierki i wiele innego materyału 
wojennego. Oddziały pułków piechoty nr. 85 i 87 
i piechoty pospolitego ruszenia z Dolnej Anstryi i 
Bukowiny miały w tym sukcesie wybitny udział.

Południowo-wschodni teren wojny: Nie było 
żadnych wydarzeń.
i von H o e f e r ,  marszałek polny porucznik.

ności, by osiągnąć praktyczne rezultaty i trzy­
mać się zasad prawa międzynarodowego. Rząd 
szwedzki kilkakrotnie zwracał się do mocarstw 
neutralnych, aby spowodować wspólną akcyę 
w  tym kierunku, a zwłaszcza nie zaniedbał 
przedłożyć rządowi Stanów Zjednoczonych pro- 
pozycyj w  tej mierze. Z  ubolewaniem stwierdza 
Szwecya, że interesy Stanów Zjednoczonych 
nie pozwoliły im przyłączyć się do tych propo- 
zycyj poczynionych przez rząd szwedzki. Propo- 
zycye te doprowadziły do systemu wspólnych 
zarządzeń Szwecyi, Danii i Norwegii wobec obu 
prowadzących wojnę stron.

Wobec nie dających się opisać cierpień, jakie 
z dnia na dzień coraz bardziej ciążą na całej 
ludzkości, iząd królewski jest gotów chwycić się 
wszelkiej nadarzającej się sposobności, by przy- 
czynićsię do spowodowania rychłego, trwałego 
pokoju. Dlatego też pospieszył z przyłączeniem 
się do szlachetnej inieyatywy prezydenta, prze­
konany o możliwości doprowadzenia do roko­
wań między stronami prowadzącemi wojnę.

Propozycya, która stanowi przedmiot obecnej 
wymiany pism, jako cel podaje skrócenie n ie­
szczęścia wojny. Ale rząd St. Zjedn. jako śro­
dek dojścia do tego celu wybrał postępowanie, 
które na wskroś stoi w przeciwieństwie do za­
sad, jakie do chwili obecnej kierowały polityką 
rządu króla szwedzkiego.

Rząd szwedzki, opierając się na opinii narodu, 
jak to wynika z jednomyślnej rezolucyi przed­
stawicieli narodu, pragnie na przyszłość, tak 
jak, to czynił w  przeszłości, trzymać się drogi 
neutralności i bezstronności wobec obu prowa­
dzących wojnę stron i  gotów drogę tą tylko 
wtenczas porzucić, jeżeli interesy żywotne kra­
ju i godność narodu zmuszą go do zmiany swej 
dotychczasowej polityki.

Z a o s trz e n ie  w alk  
ło d z ia m i p o dw od nem i.

Nastrój w Ameryce.
Haga, 10 lutego 

Pisma angielskie konstatują, że wojna w Ame­
ryce nie jest popularna. „ D a i l y  C h r o n i c i e "  
dowiaduje się z Nowego Jorku, że Ameryka nie 
życzy sobie wojny i nie wzywa do niej nikogo. 
Możliwość wystąpienia bierze pod uwagę z ża­
lem, ale spokojem i zdecydowaniem. Toż pisze 
„ M o r n i n g  P o s t " :  Wojna uchodzi za nieuni­
knioną, ale nie będzie to wojna popularna." — 
Następnie omawia pokojową kontrakcyę, która 
wszczęła się natychmiast po ukazaniu się noty 
niemieckiej. Amerykańskie Zjednoczenie prze- 
ciwwojenne zwróciło się telegraficznie do W il­
sona, aby zaapelował do Kongresu i prasy, w 
celu poważnego i wolnego od namiętności roz­
ważenia zagadnień narodowych. Ten telegram, 
rozciągłości czterech szpalt, ukazał się w  wszyst- 
kich nowojorskich czasopismach, a podpisał go 
wydawca „Evening Post" Villard.

Okręty niemieckie w Ameryce.
Berlin, 10 lutego.

Biuro W olffa  donosi: Według nadeszłych tu 
bezpośrednich donieśień „New Jork Timesu", 
ani władze wojskowe, ani morskie nie zarządzi­
ły uwięzienia marynarzy niemieckich.

Okręt „Kronprinzessin Caecilłe" obłożono w 
Bostonie sekwestrem z powodu t.ocząćego się od- 
dawna procesu cywilnego.

Co się tyczy innych okrętów niemieckich, to 
rząd ofieyalnie oświadczył, że nie skonfiskuje 
ich, i Niemcy mogą rozporządzać tymi okrętami
wedle woli. Żołnierzy internowanych krążowni­
ków niemieckich ze względów bezpieczeństwa 
z okrętów usunięto i dobrze pomieszczono.

Zatopienie okrętów.
Londyn, 10 lutego. \

Biuro Reutera donosi: Angielski parowiec o- 
sobowy „Califom ia" został zatopiony przez nie­
miecką łódź podwodną. Z jadątych ogółem 205 
osób zatonęło 28 ludzi z załogi i 3 podróżnych. 
Cztery osoby zginęły wskutek eksplozyi.

Londyn, 10 lutego.
Reuter donosi: Dnia 6 i 7 b. m. zatopionych 

zostało 27 okrętów o pojemności 60.000 tonn. —  
Jedyny podróżny amerykański okrętu „Califor- 
nia" został wyratowany.

Ag. Lloyda donosi: Wiadomość o zatopieniu 
przez łódź podwodną parowca duńskiego „Larz 
Kruze“ wywołała tu w ielką sensacyę, ponieważ 
okręt ten znajdował się w  służbie amerykań­
skiego Komitetu ratunkowego dla cierpiących 
nędzę Belgijczyków i w iózł ładunek zboża dla 
Belgii z Buenos Aires do Rotterdamu.

Neutralność SzwajcaryŁ
(B. kor.). Dzisiaj ustalono ostateczne brzmie­

nie noty do Stanów Zjednoczonych. Odpowiedź 
ta zawiera powody, które nie pozwalają Szwaj- 
caryi przyłączyć się do wystąpienia Wilsona i 
porzucić neutralności.

Zarządzenia Danii.
Kopenhaga, 10 lutego.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłasza 
' >bwieszczenie zarządzające wobec zamknięcia 
mórz przez Niemcy, zamykanie wszystkich 
sklepów w  poniedziałki, środy i czwartki o godz.
0 wieczorem, we wtorki i piątki o godz. 7, w  so­
boty o godz. 9, teatrów, varietes i innych miejsc 
rozrywkowych o godz. 10, restauracyj i kawiarń 
o godz. 11 w nocy. Ruch tramwajowy i oświe­
tlenie ulic zostaje znacznie ograniczone. -

Odpowiedź Hiszpanii.
Paryż, 10 lutego.

Ag. Havasa: Dzienniki donoszą z Madrytu, 
że minister spraw zagranicznych amerykań­
skiemu ambasadorowi jako odpowiedź dla W il­
sona wręczył odpis noty rządu hiszpańskiego 
do Niemiec i dodał, że Hiszpania nie może za­
jąć żadnego innego stanowiska, jak tylko po­
danego w odpowiedzi do państw centralnych.

Odpowiedź Urugwaju.
Montewideo, 10 lutego.

Biuro Reutera donosi: Rząd Urugwaju w  swej 
odpowiedzi na notę niemiecką odpiera pojmowa­
nie walki łodziami podwodnemi.

Ambasador Gerard nie wyjeżdża z Berlina.
Kopenhaga, 10 lutego.

Jak donosi „Politiken", otrzymało tutejsze 
amerykańskie poselstwo wiadomość od amba­
sadora Gerarda, że dopóty będzie jemu i człon­
kom ambasady, jakoteż całemu ciału konsular­
nemu, wzbroniony wyjazd, dopóki nie będzie 
pewnem, że ambasador hr. B e r n s t o r f f  wraz 
z personalem opuścił Amerykę i nie zostaną da­
ne gwaraneye co do odpowiedniego traktowa­
nia załóg zajętych przez Amerykę parowców.

. Rokowania między Austro-Węgrami a Ameryką.
„Pester L loyd" pisze: Między hrabią C z e r n i ­

nę  m a ambasadorem amerykańskim toczą się 
rokowania. Ze strony amerykańskiej widoczne 
jest dążenie do uniknięcia zerwania z Austryą.

' \
Anglia posiada tylko na 6 tygodni żywności.

Rugano, 10 lutego.
„Daily Telegraf" przynosi dzisiaj nadzwyczaj­

ne wrażenie wywołującą wiadomość, że Anglia 
ma żywności tylko na 6 tygodni.

Sytuacya wojenna.
Z  frontu rumuńskiego i macedońskiego. 

Dzienniki berlińskie donoszą: Teraz dopiero, 
gdy Bessarabia jest poważnie zagrożona, zaczy­
na się Rosya krzątać kolo akcyi ratunkowej dla 
Rumunii. Przeprowadza bezwzględniejszy po-
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bór do wojska, ogranicza ruch personalny i 
frachtowy na kolejach, aby służyły jedynie ce­
lom wojskowym. Rosyanie trzymają kierowni­
ctwo wszystkiego w swych rękach: przeniesie­
nie naczelnego kierownictwa frontu rosyjsko- 
rumuńskiego jest tylko nominalne. Na całym 
froncie wschodnim panują silno mrozy, docho­
dzące do 31 stopni. Armia Mackcnsena poczyna 
się okopywać; żołnierze szukają ochrony w ro­
wach, kopanych w śniegu.

Na froncie macedońskim poraź pierwszy od 
początku wojny starły się większe oddziały 
wojsk austro-węgierskich z francuskimi i te 
według własnych zeznań poniosły dotkliwą po­
rażkę. Tak zwana armia Venizelosa jest zupeł­
nie zdezorganizowana, dezercye są na porządku 
dziennym, a to, co zostało, okazało się niezda- 
tnem do służby frontowej i zostało cofnięte ra  
tyły.

Wśród ludności w  Mołdawie grasuje mimo o  
strej zimy cholera, ponieważ rosyjscy lekarze 
do pierwszych jej objawów w  delcie Dunajowej 
zbyt mało przykładali znaczenia.

Arm ia rumuńska jest w  stadyum reorganiza- 
cyi, którą przeprowadza generał R u m e j k o  
G u r k o ,  poprzedni zastępca rumuńskiego szta­
bu generalnego.

W  walkach, trwających mimo silnego mrozu 
na froncie rumuńskim, korpus Łotyszów został 
znowu bardzo przetrzebiony.

Z Królestwa*
Z Tymczasowej Rady Stanu.

Dzienniki warszawskie donoszą pod datą 7 
b, m.: Wczoraj odbyło się posiedzenie Wydziału 
wykonawczego. ,

Dziś o godz. 10 zrana rozpoczną się obrady 
plenarne Rady Stanu.

Organizowanie departamentów, acz powoli, 
posuwa się stale naprzód. Powiększa się również 
personal urzędników.

Z ofiar, zebranych w  „Kuryerze Lwowskim" 
wpłynęło do dyspozycyi brygadyera Piłsudskie­
go 5000 marek.  >_____________

Z Rosyi.
W  Petersburgu dochodzą mrozy do 28 stopni. 

„B irżewyja Wiedomosti" stwierdzają, iż co ra­
no bądź na ulicach, bądź przed przytułkami lub 
dworcami kolejowymi znajduje się ludzi za­
marzniętych.

Na Syberyi, jak dowiaduje się „Frankfurter 
Ztg.“  panuja niesłychane mrozy. W  Irkucku już 
w  połowie grudnia oziębienie temperatury do­
chodziło do 35, 40, a nawet 45 stopni poniżej zera.

A  teraz charakterystyczne obrazki rosyjskie.
Do Rady miejskiej w  tymże Irkucku wpły­

nął wniosek, ażeby uchwalić kredyt na przeku­
pienie urzędników kolejowych, a to celem za­
bezpieczenia miastu dowozu węgla.

Jeszcze jeden typowy obrazek notuje „Dień" 
petersburski.

Inspektor kas oszczędności gub, charkowskiej, 
chcąc gorliw ie rozwinąć agitacyę za subskry­
bowaniem pożyczki wojennej, zamierzał zorga­
nizować w tym celu zebranie; spotkał się jednak 
z... zakazem policyi.

Z dawniejszych grubych skandalów wynurzy­
ła się znów sprawa Suchomlinowa.

Jak donosi „Russkaja W ola", badający tę spra­
wę gen. Kuzmin, podnosi oskarżenie o współ- 
winę w  zdradzie stanu przeciwko żonie Su- 
chomlinowa.

. - ..................................■ L.l'< -■.'. ■!!--

Z państw koalicyjnych.
Pesymistyczne nastroje. Pisma francuskie 

starają się zwalczać rosnący we Francyi pessy- 
mizm. H e r v e  stwierdza, że panuje ogólne 
przekonanie, iż wystąpienie Ameryki będzie m ia­
ło też same skntki, co wystąpienie Rumunii, — 
. .T e m p s "  przestrzega przed zbytnim optymi­
zmem i krótkowzrocznością. Pismo to uważa 
obecną śytuacyę za bardzo poważną, a wartość 
i skuteczność ewentualnego współudziału floty 
amerykańskiej za wątpliwą. Co się zaś tyczy 
w o j n y  l ą d o w e j ,  to poznano teraz dopiero,- 
że ma ona wyłącznie charakter przemysłowy 
i  naukowy. Smutnem jest atoli, że tak późno 
tą prawdę starano się w  czyn wprowadzić, w 
chwili, kiedy wojna łodziami podwodnemi do­
prowadziła do kryzysu węglowego.

Brak węgla we Francyi trwa ciągle. Skutkiem 
gołoledzi i śniegu nie można było w  Paryżu w y­
dawać węgla handlarzom. Na wozy niektórych 
węglarzy, którzy na własny rachunek i niebez­
pieczeństwo węgle wozili, napadły kobiety i zra­
bowały węgiel mimo wkroczenia policyi. Także 
w Rouen przyszło do zaburzeń.

Proces o zdradę stanu 
w Sarajewie.

Wiedeń, 10 lutego.
Biuro kor. donosi: Proces o zdradę stanu, 

przeprowadzony dnia 6 i 7 lutego w Sarajewie

przeciw serbskiemu naczelnikowi gminy, Rade 
Banjacowi z Ljeśnicy, dostarczył dalszych do­
wodów udziału serbskich koi oficyalnych w za­
machu morderczym na następcę tronu. Dało się 
stwierdzić, że znany serbski polityczny związek 
„Narodna Odbrana", który miał na celu przygo­
tować rcwolucyę w Bośni i Hercegowinie, a w y­
nikających z tego zawołaniach wojennych 
wszelkim sposobem miał propagować oderwanie 
tych prowincyi od Austro-Węgier i przyłącze­
nie ich do Serbii, był bezwarunkowo serbską 
instytucyą państwową. Prezesem n <<:o związku 
był serbski generał Bożo Jankoric, nko sekre­
tarz fungował major Pribicević.

Wojna światowa.
Ostatnie wiadom ości.

Wocfiłtzg paryskich doniesień wstrzymano 
•'-".nsyzot amunicyi z Ameryki do Anglii, ponie­
waż rata ubezpieczenia podniosła się z 15 na 80 
dolarów.

„Echo de Paiis ‘ nisze: Niemiecka próba zam­
knięcia dróg morskich przez iodzie podwodne 
zaczyna jednak powodować przejściową przer­
wę we francuskim handlu dowozowym.

Rola handlowe w Rotterdamie obliczają liczbę 
zatopionych tonu w ciągu trzech dni na 100.900, 
a w ciągu pierwszego tygodnia na 200.000.

„N. W. Tagblatt" donosi z Berna: Watykan 
nawiązał rokowania z rządem hiszpańskim, ce­
lem zjednoczenia państw neutralnych do wspól­
nej akcyi na rzecz przywrócenia pokoju. Papież 
zamierza zerwać ze swoją dotychczasową ścisłą 
neutralnością, do ktprej jednak natychmiast po­
wróci, skoro osiągnie upragniony cel.

„N. Rotterdamisehe Oourant" czytamy, że 
wybrany posłem w  irlandzkim okręgu North- 
Roscommon P 1 u n k e 11 jest prawdopodobnie 
krewnym owego Plunketta, który jako rewolu- 
cyonista został rozstrzelany. Dotychczas ten o- 
kręg zastępował nacyonalista, wybór zatem 
niniejszy świadczy o wzmocnieniu się nieprzeje­
dnanej partyi niepodległościowej w Irlandyi.

Telegram „Algemeen Handelsblad" donosi 
z Nowego Jorku, że w Stanach Zjednoczonych 
rozpoczęła się w ielka propaganda przeciw woj­
nie. Podnpszone są wielkie korzyści, jakie cze­
kają. Stany Zjednoczone w razie zachowania 
pokoju.

„Nieuve Rott. Courant" donosi z Londynu, że 
generalny dyrektor służby narodowej zarządził 
powołanie pod broń wszystkich pracujących u- 
rzędniczo młodych ludzi, w latath od 18 do 20 
roku życia. Rozkaz obejmuje urzędników wszel­
kich kategoryi, między nimi policyjnych, straż
ogniową, nauczycieli szkolnych, funkeyonaryu- 
szów gminnych, urzędników pocztowych i cel­
nych, nie stosuje się zaś do mężczyzn zatrudnio­
nych w gospodarstwie rolnem, przemyśle stalo­
wym, górnictwie, kamieniołomach, kolejach, w 
warsztatach okrętowych i t  p.

KRONIKA.
Kraków, sobota 10 lutego.

Poranek w Związku stow. rob. (Dunajewskie­
go 5, II  p.) odbędzie się -  jak wiadomo — 
w niedzielę 18 lutego o godz. t l  rano, wstęp 20 
hal. Poranek zostanie poświęcony spółczesnej 
pieśni i poezyi polskiej; odpovviednia prelekcya 
będzie ilustrowana śpiewem i deklamacyą. — 
W  części ilustracyjnej wezmą udział wybitne 
siły artystyczne. Niebawem zostanie ogłoszony 
szczegółowy program.

Uprasza się tych towarzyszy, którzy pomaga­
ją w  rozsprzedaży biletów, aby zgłosili się po 
takowe.

Rejonowa sprzedaż chleba w Krakowie. Celem 
unormowania sprzedaży chleba w mieście, w In­
teresie ludności magistrat krakowski tymczaso­
wo, zanim rejonowa sprzedaż chleba będzie go­
tową, zarządza co następuje:

1) Każdy piekarz jest obowiązany caią ilość 
chleba wyprodukowanego w  piekarni, sprzedać 
codziennie we własnym lokalu sprzedaży na 
karty kontrolne; 2) przed otwarciem sklepu 
nie wolno chleba sprzedawać wprost z piekarni, 
lecz cała ilość wyprodukowanego chleba musi 
być sprzedaną w  sklepie w 'godzinach sprzeda­
ży; 3) wydawanie chleba sklepikarzom dla dal­
szej sprzedaży jest jak najsurowiej wzbronione;
4) sprzedaż chleba ma się rozpoczynać codzien­
nie punktualnie o godzinie 8 rano i trwać aż do 
zupełnej wysprzodaży. Po ukończeniu sprzeda­
ży jest piekarz obowiązany wywiesić na ze­
wnątrz lokalu w  miejscu widocznem czytelny 
napis: „Chleb wy sprzedany."

W  przyszłym tygodniu ukończoną będzie na­
reszcie w magistracie organizacya rejonowej 
sprzedaży chleba.

Jak się dowiadujemy, magistrat zredukuje, 
przedewszystkiem Roić istniejących piekarń w 
W ielkim  Krakowie z 70 na 36. Mniejsze piekar­
nie łączyć się będą w  spółki i wspólnie pieczywo 

•wypiekać w piekarniach najlepiej i najhygioni- 
ozniej urządzonych.

Przydzielenie konsumentów do wyznaczony®® 
•piekarń nastąpi z urzędu, mianowicie w rej®! 
nach biur okręgowych dla rozdawnictwa k®1 
chlebowych.

W  razie stwierdzonego przekroczenia, ze str®' 
ny piekarza, kontyngent konsumentów będz" 
przydzielony do piekarni sąsiedniej, lepszej; 
karanemu piekarzowi odebrany zostanie ca« 
kontyngent konsumentów.

Zasadniczą przyczyną braku mąki była r®' 
dukeya dostawy mąki. Obecnie codziennie br®; 
kuje przynajmniej pół wagona mąki dla pokr?' 
cia minimalnego zapotrzebowania. Wynosi o®® 
teraz zaledwie jedną trzecią częśó tego, co w cz®' 
sach normalnych. .

Rewizyc w piekarniach krakowskich. Wczoraj 
wieczorem policya krakowska przeprowadzi** 
rewizyę we wszystkich piekarniach W ie lk ie j 
Krakowa: Rewizya odbywała się pod kierunki®1® 
komisa,rzy i koncepistów policyjnych. Chodzi;® 
o zbadanie, czy wszyscy piekarze wypiekaj® 
chleb w  ilości, odpowiadającej otrzymanym z®' 
pasom mąki, oraz czy wypiekane pieczywo j®9 
normalnie sprzedawane publiczności. Siedź W®1 
prowadzone w tej sprawie wykazało, że więksZ® 
część piekarń sprzedaje tylko częściowo chi®” 
ludności, resztę zaś po „odpowiedniej" cenie o<*' 
stępuje prywatnym przedsiębiorstwom, jak r®' 
stauracyom i kawiarniom. ,

Rejonowa rfiaedaż nafty rozpocznie się ®{j 
poniedziałku i to tylko w  40 przeszło sklepa®’’ 
zamiast, jak dotąd w  150. Ze wszystkich str®  ̂
podnoszą się uzasadnione zresztą skargi, iż przJ_j 
znane ilości nafty na tydzień są w zupeinos®; 
niewystarczające (1/» litra dla rodziny, 2 lit”  
dla rękodzielników).

Rodrożenie cukru surowego. Urząd żywń®' 
ściowy wydał rozporządzenie, mające na cel^ 
by leżąca w  interesie wyżywienia ludności upr®' 
wa buraków w roku 1917 utrzymaną była 
tylko na poziomie roku ubiegłego, lecz by o 
możności została z w i ę k s z o n ą .  Szereg post® 
nowień zapewnia wyłącznie użycie buraków cd' 
krowych dla przemysłu cukrowego.

Równocześnie z ustanowieniem ceny na bur®' 
ki cukrowe na rok 1917 nowe rozporządzeń1, 
ustanawia ceny na cukier surowy na r. 1917'1 
od dnia 1 października 1917 r., a to 55.50 kor®; 
za 100 klg. wobec 41.50 koron w roku ubiegły'1'  
Rząd postarał się, by dla konsumentów z P®,. 
wyższenia ceny cukru surowego nie powsta*; 
żadne lub tylko całkiem nieznaczne obciążeni®;

Mróz dzisiaj zelżał znacznie. Jak z obserwat® 
ryum donoszą nam, normalna temperaturą \ 
ciągu doby wynosiła — 12. Przed połudn i^  
jednak była Już znacznie wyższą. W  godzina®' 
południowych temperatura podniosła się do

Zapewne nastąpiła zmiana temperatury w in, 
nych miejscowościach. 7, powodu panujący® 
w W a r s z a w i e  obecnie mrozów, w wi®1 
szkołach, gdzie nauka rozpoczyna się zwyk1 
o godzinie 8 rano, opóźniają obecnie rozpoczę®:. 
nauki o godzinę, ażeby dzieci nie zrywały 9> 
tak wcześnie, gdyż zrana mróz jest większy. ,

W  szkołach n a w s i p o d W a r s z a w ą  prź®, 
ważnie przerwano zupełnie naukę, nie mog* 
ogrzać lokali szkolnych pomimo częstego pa*^ 
nia. Z powodu długiej przerwy, spowodować 
tym i mrozami, powstał projekt przedłużenia K  
ku szkolnego w szkołach na wsi. W  Niemcz®*' 
w  ostatnich dniach temperatura wynosiła (Be\ 
lin) — 15 (8 lutego). „Beri. Tageblatt" pis^j 
„Berlin marżnie, 3 m iliony zmarzniętych iu®'( 
patrzy z przerażeniem codziennie na barom®1), 
jak słupek rtęci coraz się zmniejsza. Berlin 
od mrozu." Do Berlina pociągi przychodzą , 
trzygodzinnym spóźnieniem. W ielka linia traw 
wajowa berlińska zatrzymana z powodu śm 
życy. Szkoły wszystkie zostały zamknięte z K, 
wodu braku węgla. W  urzędzie pocztowym Uf™ 
dnicy siedzą w  futrach i kapeluszach.

Tisza przeciwko reformie wyborczej na 
grzech. Sejm przyjął jako podstawę do dysk'1*', 
szczegółowej projekt ustawy o uczczeniu pań^i 
ci bohaterów. W  dyskusyi szczegółowej p®ęv 
Stefan Rakowszky z partyi ludowej domagał 
by wszystkim walczącym w  obronie ojczy***,* 
od 22 rokn życia począwszy przyznano c*y?ht 
prawo wyborcze. Za tym wnioskiem przema"'* 
wszyscy przywódcy opozycyi; natomiast 
dent ministrów Tisza prosił o odrzucenie « i > l  
sku, Insynuacyą jest mowa, jakoby naród 
gierski broniony był przez ludzi, pozbawiony,* 
praw. Przesuwanie granicy wieku w y łą c z ­
na korzyść tych, którzy jedynie z powodu z^ł 
tności fizycznej wcieleni zostali do armii, O  
demagogią, nie demokracyą. Ważniejszem L j  
postarać się- o to, by ogólny obowiązek szkoj. 
stał się żywotną prawdą. Pohobne p rzyzn a j 
nie praw wyborczych warstwom indu, któr® .< 
tego nie dojrzały, nie może być w interesie 
rodu. Mowę prezydenta ministrów przęry" ‘ 
opozycya kilkakrotnie okrzykami. Wniosek L- 
sla Rakovszkyego odrzucono w  imiennem 8 
suwaniu 122 głosami przeciw 7,5.

Kino „Opieko1*. Od piątku dnia 9 do 12 ld^y- 
..Potęga ciemnoty", dramat w  3 aktach. „Uroc* 
ótość koronacyi w Budapeszcie".

10 koron znaleziono na ul. Garncarskiej fv ‘, 
nr. 5 i są złożone w Administracyi ,,Naprz®aflC' 
któro można odebrać po udowodnieniu własP 
ści.
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^dzial Galicyi w pośrednich j 
podatkach austryackich*

.. Omawiając warunki, wśród których Galicya 
Sadzie wyodrębnioną, należy zapoznać się z u- 
"*iałem Galicyi w finansach austryackich.

Liczb podatków Galicyi w skarbie austrya- 
c*im nie należy brać bezwzględnie. Wysokość 
Mziału w  podatkach zależy od funkcyj, która 
Przypadła pewnym obszarom w gospodarstwie 
|Poiecznem państwa. Miasta galicyjskie n. p. 
jr‘acą połowę bezpośrednich podatków całego 
-a ju, wniosek jednak na tym fakcie opierają­
cy się, jakoby miasta produkowały połowę 
wytwórczości kraju fałszywością swoją rzuca 

w  oczy. Tak też niemożna siły gospodarczej, 
Podkreślam, nie pieniężnej, kraju oceniać we- 
Hług jego podatków.
, Kraje z natury bogate, mające daleko idącą 

Różność rozwoju, wytwarzania nieprzebranych 
Pości dóbr gospodarczych, zmuszane stosunka­
mi politycznymi, pozbawione samodzielnego 
stanowienia o sobie, biorą na siebie funkcye o- 
|Taniczające bardzo ich rozwój, stają się gospo- 
w czem i „koloniami11 krajów lepiej we władzę 
^morządną wyposażonych.
, W  takiem położeniu była dotychczas Galicya 
} w ocenianiu siły podatkowej Galicyi należy 
‘A warunki ściśle uwzględnić.

Udział Galicyi w  podatkach pośrednich, a 
Lrzedewszystkiem konsumcyjnych jest zna- 
cZniejszy, niż udział w podatkach bezpośrednich, 
pbjaw ten świadczy o nierównomiernym rozwo- 
lu wytwórczości z jednej, a przystosowaniu się 
konsumcyi do wyższych form kulturalnych z 
•u-ugiej strony.

Podstawą obliczeń tych jest budżet na rok 
J9l3 i  wszystkie liczby do niego się odnoszą.

Wprawdzie budżet jest zestawieniem docho­
dów i  wydatków oczekiwanych w  następnym 
foku, opiera on się jednak na wynikach lat po­
przednich i daje dla badań jak niniejsze pod­
stawę dostateczną.

Zamknięcie rachunków gospodarstwa finan­
sowego państwa ostatnie ukazało się za rok 
*912, dalszych w  czasie trwania wojny spodzie­
wać się nie należy.

Udziału Galicyi w  płaceniu podatków konsum- 
tyjnych nie można ocenić według kwot figuru­
jących na rachunkach Galicyi w  budżecie. Za 
Artykuły wyrabiane w Galicyi opłaca się często 
Podatek konsumcyjny na miejscu produkcyi, 
Ale odbiera go się w  miejscu konsumcyi od kon­
sumenta. Są to podatki pośrednie. Tak się dzie­
ją n. p. z naftą rafinowaną w Galicyi, a zuży­
waną we Wiedniu czy Czechach, lub z cukrem 
Produkowanym na Morawach, a zużywanym 
w Galicyi, W  pierwszym wypadku wykładają 
Podatek zakłady przemysłowe galicyjskie, a po­
koszą koszta podatku Wiedeń lub Czechy, w dru­
gim podatek wykładają cukrownie morawskie,
9 nlaca konsumenci w  Galicyi.

płacony opłaco- % Gali* według % Ga- 
w całej ny w Ga- cyi w rzeczy- licyi w 
Austryi licyi stosun- wistej stosun­

ku do kon- ku do 
Austryi sumcyi Austryi 

w Galicyi
podatek w milionach koron % mil. kor. %
°d wódki 97-8 31-8 32-6 27-9 28‘5
* piwa 80-0 5-7 71 5’7
» cukru 1577 7*5 47 18-9 11*9
« mięsa 175 2-1 12-2 •21
x olejów min. 25‘0 15-5 54-1 7-0 280

wina 13-8 0‘3 ZZ 0-3 22

•"Azem 391'8 #0'9 155 61-9 15-8
Podatek od piwa i  mięsa przyjęte jako odpo­

wiadające rzeczywistej konsumcyi. Rzeczywistą 
konsumcye wódki i  eukru obliczyłem według 
sapodań podanych mi przez kartele spirytuso­
wy i cukrowy.

Konsumcyę nafty obliczyłem według ilości 
'Udności, gdyż kupieckie organizacye nie posia­
dają nawet przybliżonych dat. — Wprawdzie 
Xv Galicyi używa się mniej światła aniżeli w  kra­
bach zachodnich, natomiast stosowanie światła 
'dektrycznego i gazowego na. zachodzie znacznie 

st powszechniejsze. Stąd obliczenie konsumcyi 
‘‘afty wedle ilości głów ma pewne uzasadnienie.

Z podatkami konsumcyjnymi pokrewne są 
"Wi-iody z monopoli, przynoszą one:

Austrya Galicya Austrya Galicya Galicya 
brutto po potrąceniu w stosun-

w milionach koron kosztów ku do
produkcyi Austryi 

'Stoń 331-6 45-8 213-8 287 131%
496 10'1 28-8 6-4 222%

381'2 55'9 2426 351 144%
Do kosztów produkcyi dołączone są koszta

vPl'zedaży.
Galicya zaopatruje w sól także kraje czeskie, 

wielką jest rzeczywista konsumcya soli
Galicyi stwierdzić nie można, 

f^datek od biletów w Austryi w Galicyi % galic.
-Piowych przynosi 260 41 15*8%

podatek od wyszynku 2 2 0‘4 20~5% .
28-2 4-5 16 0% I

Zestawienie dochodów z podatków pośrednich 
w  budżecie państwowym za r. 1913, przedstawia 
się w  sposób następujący:

Udział
w milionach koron Austrya Galicya Galicyi
Podatki konsumcyjne 391‘8 61‘9 15‘8%
z monopoli czysty dochód 242’6 351 14‘4%
Podatek od wyszynku
i biletów kolejowych 282______ 4a_____ 16~0%
razem z podatków pośredn. 662'6 101‘5 15'3%

Dochód monopoli podany po potrąceniu ko­
sztów produkcyi i sprzedaży, a zatem dochód 
czysty. Zestawienie to nie obejmuje wszystkich 
podatków pośrednich, gdyż podatki o wybitnym 
charakterze podatków pośrednich, jakoto do- 
mowo-czynszowy i domowo-placowy skarbowość 
austryacka zalicza do podatków bezpośrednich.

' i i i i i    . ii  -

Znamienny wywiad 
z niemieckim mężem stanu.
Strategiczne znaczenie Polski dla Niemców. — Niem­
cy chcą pozyskać sympatye Polaków. — Poznań­

skie. — Szkodliwość aneksyL — Armia polska.
Znany w  Warszawie przyjaciel Polaków, pu­

blicysta, p. Edmund Privat, profesor Uniwersy­
tetu genewskiego, w drodze powrotnej do Szwaj­
caryi, rozmawiał w  Berlinie z wybitną osobi­
stością ze świata politycznego, która w  kwestyi 
polskiej wypowiedziała się w jasny, szczery, dla 
nas na ogół bardzo interesujący sposób; z roz­
mowy tej zdaje sprawę publicysta szwajcarski 
w  „Tribune de Geneve“ (Nr. 101 z dnia 19 gru­
dnia 1916).

Rozmowa zaczęła się od stwierdzenia przez 
niemieckiego polityka, że „kreacya Polski Nie­
podległej jest rezultatem wielkiej wagi.“

Na zapytanie Privata: „pod jakim  wzglę­
dem?11 — niemiecki polityk odpowiedział: „Dla 
bezpieczeństwa naszych granic. Taksamo, jak 
Francya nie mogłaby się zgodzić na zainstalo­
wanie się nasze w  Belgii, o trzy godziny jazdy 
od Paryża — i  my także nie chcemy nadal wi­
dzieć Berlina zagrożonego przez armie rosyjskie, 
rozlokowane w Polsce, która, jak wielki klin, 
wrzyna się pod samą naszą stolicę. Kwestyą na­
szą zasadniczą jest to, by Rosyanie pozostali od­
tąd u siebie, po drugiej stronie Polski, byśmy 
mieli tę ostatnią, Jako sąsiadkę i  przyjaciółkę! ‘

— W  jaki sposób chcecie, by Polska stała się 
waszą przyjaciółką, skoro zatrzymujecie Po­
znańskie, któreście zagarnęli na mocy podziału?

— Nie możemy Poznańskiego — odpowiada 
polityk niemiecki — oddać, gdyż Berlin bez 
niego znalazłby się na samej prawie granicy. 
Prócz tego prowineye te mają zaludnienie mie­
szane, Uczące prawie połowę Niemców.

— Dzięki waszej metodzie kolonizowania, któ­
ra wam napewno nie zaskarbia przyjaźni Po­
laków — wtrącił prof. Privat.

— Przyjaźń ta jednak jest nam niezbędną. 
Uczynimy ofiary, ażeby ją zdobyć. Będzie trzeba 
zmienić system rządzenia w Poznańskiem, bez- 
wąfpienia, ale interes ma pierwszeństwo przed 
miłością własną.

— „Gdybyście byli w  stanie, zaanektowaliby­
ście z ochotą Polskę, ażeby być jej pewfeiejsi?11 
— mówił p. Privat.

— „N ie bylibyśmy tak naiwni, drogi Panie, 
gdyż w iemy dobrze, że wprowadzilibyśmy w ten 
sposób do cesarstwa wroga wewnętrznego o ży­
wotności potężnej. Chcemy zachować naszą je­
dność języka i narodowości. Potrzeba nam pań­
stwa buforu na wschodzie i uczynimy wszystko, 
by Polska Niepodległa nie miała odtąd powodu 
nas nienawidzieć. Jest to koniecznością11.

— „Przyznajcie więc, że nie dzieje się to dla 
pięknych oczu Polaków11 —- zagadnął p. Privat.

—- „Któżby temu uwierzył? Interes rządzi dziś 
wszystkiem. Polacy inteligentni wiedzą, że jest 
to gwaraneya dla nich pewniejsza od wszelkich 
pięknych a pustych frazesów, rzucanych im ze 
strony rosyjskiej11.

— „A  na armię polską czy bardzo liczycie?11.
— „Żołnierze są zawsze, użyteczni, ale tera­

źniejszość nie powinna psuć przyszłości. Lepiej 
będzie otrzymać małą armię ochotniczą, niż 
wywołać opór, rekrutując przymusowo. Zresztą 
nie moglibyśmy jej stworzyć. To muszę zdecy­
dować Polacy sami, Arm ia ich może być nam po­
żyteczną, by oswobodzić żołnierzy naszych, bro­
niących Polski od Rosyan, ale może być także 
niewygodną, zależnie od zachowania się Po­
laków względem nas. Nic niema pilnego w  ka­
żdym razie11.

PO przytoczeniu tego dyalogu prof. Privat do- 
, daje od siebie słów kilka, powiększających zna­

czenie głosu cytowanego:
Sądziłem — pisze prof. Privat — że będzie 

pożytecznem podanie do wiadomości ogółu tej 
; rozmowy, która streszcza dość ściśle opinie wie- 
| l u i n n y c h  d y p l o m a t ó w i  polityków wpły- 
: wowych, z którymi rozmawiałem, lecz którzy 

mię prosili, bym nie publikował wywodów z po­
daniem ich nazwisk11. !

„Kultura Polski**.
„Kultura Polski" miesięcznik, styczeń 191?. 

Rok I, zeszyt 1. Kraków, ul. Dunajewskiego 7 
Cena: roczna K 12, kwartalnie K  3.

„Pokolenie nasze ma tworzyć nową ojczyznę.” 
Od tych słów zaczyna się artykuł wstępny dziel­
nego tego nowego czasopisma, które obrało so­
bie za zadanie: służyć polskiej pracy kultural­
nej na nowej, przez wojnę zdobytej podstawie 
państwowości polskiej. Że dzięki odrodzeniu 
państwa polskiego i polska praca kulturalna 
stała się bez porównania łatwiejszą, bezpie­
czniejszą i owocniejszą, ale też powinna nabrać 
większego niż dotąd rozmachu, aby wypełnić 
nowe, potężnie rozszerzone ramy — oto myśl 
przewodnia „Kultury Polski11. Tej myśli przewo­
dniej w  zupełności odpowiada bogata treść 
pierwszego zeszytu. Znajdujemy tam artykuł 
Bolesława L i m a n o w s k i e g o :  „O charakte­
rze kultury polskiej11, świadczący o niespożytej 
świeżości umysłowej tego czcigodnego wetera­
na. Dr T. W a ł e k  rozpoczyna seryę artykułów 
teoretycznych, mających wszechstronnie wyja­
śnić pojęcie niepodległości. J. G o s t y ń s k i  
kreśli dzieje polskiego ruchu wojskowego w la­
tach 1905—14. Zaszczytnie znany filolog prof. 
Kazimierz N i t s c h  śledzi za granicą zwartego 
obszaru języka polskiego w gubernii suwalskiej 
i grodzieńskiej. Tow. poseł dr Emil B o b r o w ­
sk i ,  ostro a słusznie krytykując działalność 
Departamentu Opieki N. K. N „ kreśli program 
odpowiedniej do celów swoich opieki legiono­
wej. Artykuł „Realny człowiek11 stanowi cenny 
przyczynek do charakterystyki Piłsudskiego. — 
Stała rubryka: „Obcy o Polsce11 zawiera tym ra­
zem sprawozdania o dwóch książkach włoskich, 
polskim sprawom poświęconych; rubryka „Z 
Polski11 oprócz nekrologu prof. Stanisława 
Krzyżanowskiego zawiera bardzo ciekawą ko- 
respondencyę z W ołynia i sprawozdanie ze zja­
zdu nauczycielstwa w  Radomiu. Z dalszych 
przyczynków na szczególną uwagę zasługuje 
obszerna recenzya, pełna przenikliwości i hu­
moru, w  której się dr Henryk E l z e n b e r g  
rozprawia z dziełkiem dra Bystronia: „Człowiek 
i książka11, tudzież streszczenie broszury dra Ja­
niszewskiego: „Polskie ministeryum zdrowia pu­
blicznego11. Szereg drobniejszych sprawozdań 
i notatek dopełnia obfitej treści zeszytu, odzna­
czającego się zarazem aktualnością i wytworno 
ścią.

Miesięcznik „Kultura Polska14 zasługuje na 
poparcie najgorętsze i najpowszechniejsze.

Pierwszy zjazd poświęcony 
medycynie wojskowej pol­

skiej w Warszawie.
Na uroczystość inauguracyjną gmach i  salę 

przystrojono chorągwiami o barwach narodo­
wych, a stół prezydyalny i trybunę zielenią i 
kwiatami.

Wokół stołu prezydyalnego zasiedli m iędzy  
innymi: Komendant P i ł s u d s k i ,  brygady er 
hr. Szeptycki, hr. Hutten-Czapski, rektor Bru­
dziński, prezes Rady miejskiej A. Suligowski i 
burmistrz Chmielewski.

Zagaił posiedzenie dziekan prof. dr Kryński
Pierwszy dzień obrad zjazdu lekarskiego objął 

następujące referaty:
D r M ę c z k o w s k i  dał zebranym zarys dzie­

jów pomocy lekarskiej w armii polskiej.
Następny referent dr Antoni S t e f a n o w s k i  

omówił obecny stan pomocy lekarskiej w Legio­
nach.

Referent przedstawił zebranym stan pomocy 
lekarskiej w  Legionach od 6 sierpnia 1916 r.

O współczesnych potrzebach lekarskich armii 
polskiej przemawiał prof. L o t h .

Referent najpierw określił wartość lekarza 
legionisty, jako człowieka wiernie służącego z 
narażeniem się pa niebezpieczeństwo utraty 
życia, i dalej, konkretnie wychodząc z tego za­
łożenia oświadczył, że szarże lekarzy winny być 
zrównane z szarżami oficerów liniowych. Leka­
rze dla żołnierza są często więcej, niż tylko le­
karzami, bo przyjaciółmi i to by należało uczy­
nić. Należy lekarzom ofiarować takie warunki 
służby, żeby wojsko przyciągało ich do siebie.

Z kolei prelegent zaznaczył, iż dla 18 pułków 
piechoty, 4 pułków konnicy i 2 artyłeryi potrze­
ba 117—120 lekarzy liniowych, w  czem 52 kapi­
tanów, 27 majorów. 2 podpułkowników i  1 puł­
kownika. N

Kolejny referent dr Emil B o b r o w s k i  do­
magał się zorganizowania szpitali i opieki nad 
żołnierzami dotkniętymi gruźlicą.

Choroby zakaźne i  walka z nimi w czasie woj-1 
»y  były przedmiotem referatu dra Zygm. S z y ­
m a n o w s k i e g o .  Kampania Legionowa oby­
ła się, prawie bez chorób zakaźnych.

W  drugim dniu.
Z zapowiedzianych referatów pierwszy o chi­

rurgii polówej na froncie wygłosił dr WŁ J & 
k o w i c k i ,  który omówił postępowanie wobc<
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rannych na lin ii bojowej i zaznaczył, że działal­
ność lekarza, pozostaje w  ścisłej zależności od 
odpowiedniego i umiejętnego postępowania niż­
szej służby sanitarnej.1

O chirurgii palowej na froncie mówił dr A. 
Z a r e m b a ,  uwagi o leczeniu ran postrzałowych 
czaszki w  polu wypowiedział dr A. D o m a s z c -  
w i c z, sprawę inwalidów i protez referowali 
d-rzy E. B o b r o w s k i ,  W. Rekiewski i Br. Sa­
wicki.

Uczestnicy zjazdu zebrali się w  sali posiedzeń 
Rady Miejskiej na uroczyste przyjęcie Magi­
stratu.

Prócz zebrania koleżeńskiego uczestnicy zjaz­
du przyjmowani byli przez magistra^ oraz 
przez marszałka koronnego.

Zjazd powziął szereg uchwal, między innemi 
następującą:

Zjazd upoważnia prezydyum o zwrócenie się 
z prośbą do wydziałów lekarskich Uniwersyte­
tów Jagiellońskiego, Lwowskiego i Warszaw­
skiego o zorganizowanie wykładów z zakresu 
polowej medycyny wojskowej dla słuchaczów 
medycyny wyższych semestrów.

Zjazd wyraża żądanie, aby przy organizowa­
niu arm ii polskiej poczynione zostały wszystkie 
możliwe starania o ustanowienie szpitali czy­
sto polskich, podlegających jedynie zarządze­
niom sztabu polskiego.

Chroniczne rosyjskie 
przesilenie wewnętrzne.

Mowa Miłakowa, 
fogłoskl o zdradzie. — „Ciemne postacie." — Próba 
przekupienia „Nowoje Wremia.** — Stuermer jako 
wódz partyi pokojowej. — Pokojowe memoryaty pra­
wicy. — Tajemnicza dama i jej germanofilski sa­
lon. — Pozaurzędowa dyplomacya rosyjska. — Me­
tropolita Pitirlm a partya pokojowa. — Zdrada czy 

głupota. — Precz z gabinetem!
W  Nr. 15 „Zukunft" umieszczona została słyn­

na mowa przywódcy „kadetów" rosyjskich, Mi- 
lukowa, która, wygłoszona 14 listopada z. r., po­
waliła prezesa ministrów rosyjskich Stuermera, 
a  dziś jeszcze zasługuje niewątpliwie na szcze­
gólniejszą uwagę. Z tego względu pomieszcza­
my ją  poniżej w  wyjątkach, jako dokument sto­
sunków rosyjskich.

W  dwudziestym siódmym miesięcu wojny je­
steśmy tem samem, czem byliśmy w pierwszych 
miesiącach. Jak wówczas żądamy i spodziewa­
m y się dziś zupełnego zwycięstwa, jak wów­
czas jesteśmy gotowi ponosić wszelkie ofiary i 
dążyć do wytworzenia jedności narodowej. Ale 
iji-rfś nie mamy już wiary, że nas ten rząd może 
do zwycięstw doprowadzić (shisznie). Wszystkie 
próby polepszenia sprawy i usunięcia błędów 
spełzły na niczem. Wszystkie sprzymierzone z 
nami państwa wciągnęły do rządów najlepszych 
ludzi wszystkich partyj, zyskując przez to w  kra­
jach dużo lepiej niż nasz urządzonych, zaufa­
nie i wzmocnienie organizacyi. Co zaś uczynił 
nasz rząd? Orzekł r o w i ą z a n i e  D u m y .

W  francuskiej żółtej księdze znajdujemy nie­
m iecki dokument, pouczający nas, jak się de- 
Korganizuje kraj nieprzyjacielski, jak się tam

wzbudza ferment i niepokój. Gdyby nasz rząd 
dążył do tego celu, gdyby chciał użyć zaleca­
nych przez Niemców środków, nie mogłoby być 
jego działanie innem niż dzisiaj. (Na lewicy: Słu­
sznie! Poseł Rodiczew: Niestety, słusznie!). — 
A  teraz, moi panowie, zobaczymy skutki. Je­
szcze 13 czerwca 1915 r. ostrzegałem z tej try­
buny; już, mówiłem, obradza jadowite nasienie 
nieufności zbyt obfitym owocem; już pełzają aż 
po ostatnie krańce naszego państwa pogłoski o 
zdradzie 1 oddawaniu się wrogom, a pogłoski te 
sięgają aż do samych wierzchołków i nie oszczę­
dzają w całem wielkiem państwie nikogo. Nie 
wysłuchano tego ostrzeżenia, jak tylu innych.

Jakże jednak chcecie uśmierzyć podejrzenia, 
gdy mała grupka ciemnych postaci chce najpo­
ważniejsze zagadnienia państwowe podporząd­
kować swoim niskim korzyściom osobistym (o- 
klaski na lewicy). Mam tutaj numer „Berliner 
Tageblattu" z artykułem zatytułowanym „Ma- 
nuiłow—Stuermer." Autor niemiecki jest do- 
tyla naiwny, iż przypuszcza, że Stuermer kazał 
zaaresztować swego prywatnego sekretarza Ma- 
nasewicza-Manuiłowa. My wiemy wszyscy, że 
się to odbyło inaczej; ludzi, którzy nie pytając 
Stuermera, zaaresztowali Manasewicza-Manui- 
łowa, usunięto z gabinetu. Munasewicz-Manui- 
łow wie zbyt wiele, by go można było areszto­
wać; Stuermer nie uwięził Manasewicza-Manui- 
łowa, ale go uwięzionego uwolnił (oklaski na 
lewicy) Rodiczew: niestety prawda). Moglibyście 
się tylko panowie zapytać, kim jest Manasewicz- 
Manuiłow i dlaczego on nas tak interesuje. Po­
wiem panom więc, *iż Manasswicz-Manuiłow 
był urzędnikiem tajnej policyi rosyjskiej w Pa­
ryżu, był ową znaną „maską", która dostarczała 
„Nowoje W rem ia" pikantnych szczegółów z ży­
cia podziemnego rewolucyonistów. Był jednak 
zarazem, co dla nas jest ważniejsze, wykonawcą 
szczególnych tajnych poleceń. Z poleceń tych 
jedno szczególniej może panów zainteresować. 
Przed kilku laty usiłował Manasewicz-Manuiłow 
z polecenia ambasadora niemieckiego przekupić 
„Nowoje Wremia*3 grubą sumą (mówiono o o- 
śiniuset tysiącach rubli). Z zadowoleniem mo­
gę panom zakomunikować, że współpracownik 
„Nowoje WTremia“ wyrzucił pana Manasewicza- 
Manuiłowa ze swego mieszkania. W idzicie pa­
nowie, do jakich poleceń używany był jeszcze 
bardzo niedawno sekretarz pana Stuermera, na 
szego ministra spraw zagranicznych. (Na lewicy 
hałas i okrzyki: hańba).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę o spokój.
M i l u k o w :  Artykuł wymienia jeszcze dwa 

inne nazwiska: książę Andronikow i metropoli­
ta Pitirim (Hałas na lewicy). Byłem zagranicą, 
gdy pan Stuermer został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych. Zaledwie w kilka dni po 
ustąpieniu Sazonowa przekroczyłem granicę, 
najprzód szwedzkie, później niemieckie i au- 
stryackie dzienniki dały do poznania, jak w 
Niemczech przyjęto mianowanie Stuermera. — 
Posłuchajcie panowie, co mówiły, chcę przeczy­
tać kilka wyjątków bez komentarzy.

Na szczee-ółną uwagę zasługuje artykuł wstę­
pny „ N e u e  F r e i e  P r e s s  e“ , gdzie się mówi: 
„Może sobie Stuermer stać się ile chce Rosyani- 
nem (śmiech), szczególnem jest jednak, że kie­
rownikiem polityki zagranicznej podczas w oj­
ny, którą spowodowały idee panslawistyczne,

bodzie Niemiec. Prezydent ministrów Stuerm er 
wolny jest od wszystkich błędów, które spro­
wadziły wojnę. Nie chwalił się nigdy (proszę 
panów zwrócić na to zdanie uwagę), że bez Kon­
stantynopola i cieśnin nie zawrze pokoju."

Za granicą, gdzie byłem, przyjmowano jako 
fakt pewny, że przesiany do głównej kwatery 
memoryał skrajnej prawicy żądai szybkiego za* 
kończenia wojny dla zabezpieczenia Rosyi od 
rawolueyi. Ale z której strony ma nam grozić 
ta rewolucya? Chciałbym wam to wyjaśnić. 
Związek miast, związek ziemstw, wydział prze­
mysłu wojennego i zjazdy liberalnych partyi 
chcą rewołucyi. To się stwierdza. W  memoryalś 
jest ustęp: „Lewica chce przedłużyć wojnę, aże­
by się tymczasem zorganizować i przygotować 
rewolucyę." Jak panowie wiecie, podobne twier­
dzenie rozszerza się jeszcze w  całym szeregu 
innych memoryałów. Przygotowana przez lew i­
cę rewolucya: oto jest „idee fixe ‘, która każdego 
nowego ministra przyprawia o szaleństwo." 
(Słusznie).

Kiedy Sazonow kierował ministeryum, w ie­
dziano we Francyi i Anglii, że nasi posłowie 
winni są mówić to tylko, co myśli rząd rosyjski. 
Jakież zaufanie można było jednak okazać po­
słom, za którymi stał Stuermer? Oczywiście, ka­
prys jednostki nie może zniszczyć stosunków, 
wytworzonych w ciągu dziesięciu*lat. Prasa na­
sza i sprzymierzonych miała prawo powiedzieć, 
że zmiana osób nie zmienia nic w  polityce ro­
syjskiej. A le subtelny zawód dyplomatów w y­
maga różnorodnych sposobów pracy: obok zwy­
kłego szycia niekiedy koronkowej roboty. Deli­
katna. ta praca możliwa jest tylko w specyal- 
nem otoczeniu, przy szczególnych sprzyjają­
cych warunkach. Widziałem na własne oczy, jak 
cienkie, delikatne nici międzynarodowego przę­
dziwa rwały się w Paryżu i Londynie. Tego do­
piął Stuermer. To jest czyn jego. Nie nadarmo 
zrzekł się on Konstantynopola i Dardaneli. Za­
dawałem sobie podówczas pytanie: podług ja­
kiej właściwie recepty działa ten człowiek?

Wyjechałem do Szwajcaryi dla wypoczynku 
i oderwania się od polityki. A le ciemny cień 
szedł za mną. Nad brzegami jeziora genewskie­
go i w Bernie przypomniano mi uprzednią dzia­
łalność pana Stuermera, ministeryum spraw 
wewnętrznych i policyi. W  Szwajcaryi krzyżu­
ją się wszelkie usiłowania propagandy i oczy­
wiście kwitną tam interesy „specyałnych pole­
ceń." Przychodzili do mnie ludzie, mówiąc: „pro­
szę pana, niech się pan też spyta w  Petrogro- 
dzie, czem się tutaj zajmuje głośny Ratajew. 
Niech się pan zapyta, poco tu przysłano niezna­
nego mi urzędnika Lebiediewa, Zapytaj pan, 
proszę, poco ci wszyscy urzędnicy policyi ciągło 
kręcą się w salonach dam znanych ze swej ży­
czliwości dla Niemców.*1 Proszę panów, zauwa­
żyłem bezwłocznie, że pani Wasilczykowa zna­
lazła następczynię i jej robotę prowadzi się pil­
nie w  dalszym ciągu. N ie chcę tutaj wymieniać 
nazwiska damy, która przeszła od austryackie- 
go księcia do niemieckiego barona i której sa­
lon przy Via eurva we Florencyi, a później W 
Montreus był ośrodkiem germanofilstwa. Dama 
ta przeniosła się później do Petrogradu i przy 
uroczystych okazyach spotyka się jej nazwisko 
w gazetach. Znalazłem też świeże ślady jej dzia­
łalności w Paryżu. Paryżanie byli oburzeni ger-

feŚH!
TTTLIUSZ KADEN-BANDROWSKI. '

PRZYG O D A
(Ciąg dalszy).

Patrzył z nią razem na błyszczące od słońca 
oło i wielkie czarne cyfry rzymskie.- 
Od zegara prowadziła szeroka ścieżka ku scho- 

om, których strzegły dwa lw y kamienne. Leżał 
a nich niebieski cień białych ścian domostwa. 
Pochylili się oboje nad kamiennym kręgiem, 

a którym płoszyły się wciąż drobniutkie iskry 
łońca...
— Czy widzisz czas, — chen?...
Coraz większa cisza przejmowała rotmistrza 
coraz większa zaduma... ,
Czyż w ięc tutaj wszystkie drogi m iały się 

yły zejść, i tutaj wszystek rozmach życia miał 
[ę zatrzymać, milczący, — przed tym bieda- 
twern w  szarych alpagach, z malutką głową, 
a której w iatr rozgarniał siwe włosy, różową 
hłodząc skórę z próżnych upałów?!... 
Rozwinęła swą skargę różnojęzyczną w rózno- 

olorową kratkę i rozprostowała na kamiennym
ole zegara. . . .  .
— Dis moi ton nom — spytała cichym gło- 

em. — Cest ici mon tombeau...
Powiedział głośno, wyraźnie i sam je tutaj 

Słyszał z wielkiem zdumieniem...
Zaś ona, trzymając papier u góry rozpłaszczo- 

ą, lewą. ręką — prawą bez,ołówka j^aczęła jak 
dyby pisać to im ię na papierze...
— Będziesz i ty w skardze sprawiedliwych 

a zawsze...
Steli długo w milczeniu z tym papierem na 

zamych godzinach rozłożonym, czekający i za- 
łuchani...

— Czy nie słyszysz? — spytała w końcu.
Wyprostował się i  podał jej ramię.
— Nie, jeszcze nie... — Słyszę tu moją bisto- 

ryę... Oczy zakryła powiekami, z których po- 
ezęły na gładki krąg zegara, padać łzy...

Rotmistrz patrzył spokojnie, jak spadają mię­
dzy żglące się iskierki blasku i jak bezpowro­
tnie nikną.

Natalia, oparłszy czoło na ręku, przechylona 
niepewnie, w  pozie awej jakby zwichnięta i zła­
mana, spytała, znów: Czy nic nie słyszysz panie 
rotmistrzu?... — Pau\re Clairette...

Huk dział płynął potężnym rozgłosem, daleko 
Ea wsią kruszyły się jakieś grupki piechoty. — 
Żołnierze szli po dwu, po trzech, pewno ranni.

Podeszła ku domowi i usiadła na lw ie ka­
miennym.

Średniawski stał naprzeciw niej, patrzył ła­
godnie na maleńką twarz i krawaszem zrzucał 
z szerokich stopni żółte liście kasztanu. Teraz 
dopiero zauważył, że Natalia ma na nogach sta­
re poorkane lakiery męskie. W idać było z po­
za uchylonego obrębu sukni przetarte do cna 
na kostce gumki i czarną jedwabną pończochę, 
zacerowaną niebieską włóczką.

Długo nie mówili nic do siebie.
Składała starannie swą pstrokatą skargę s 

takiem zajęciem i skupieniem, z jakiem małe 
dziewczynki pracują nad robótkami.

W ielki sentyment, jak głęboka muzyka, ogar­
nął nagle rotmistrza. Spokojne pobłażanie tym 
miejscom, ścieżkom, trawnikom w słońcu wiru­
jącym... Jak gdyby w tej smutnej i błahej go­
dzinie oczy jego piły wszystek dobry ślepy blask, 
a usta wszystek mocny i cierpki sok zmienno­
ści losów...

Czarna zmarszczka przecięła czoło Natalii. 
Zielone oczy zdawały się nie widzieć siostrzeń­
ca. Pyszna łuna przemknęła na policzkach...

! Z małą, jak szpon suchą rączką, opartą na 
kamiennych kudłach lw iej grzywy, w aureoli 
siwych włosów, w  szarej alpadze, lekko naprzód 
podana, sprawiała wrażenie mizernego ptaka 
tt ciemnicy wyniesionego na słońce...

— Tylko raz w  życiu — rzekła nagle — ni­
skim pieszczotliwym głosem...

Rotmistrz zbliżył się i pytająco przechylił gło­
wę.

— Tylko raz w  życiu... —- musnęła go zimny­
mi palcami od skroni w dół aż do kołnierza 
munduru. Tylko raz w  życiu pocałował mnie... 
W  usta... Mój brat... — Comme des anges—

Zerwała się, strącając z grzbietu lwa proch u- 
więdłych nasion. Skoczyła do drzwi i rozparł­
szy oba ich skrzydła, wpadła do dworu.

Skoczył za nią.
Zrazu nie mógł się w mrokach rozejrzeć. — 

Światło wciskało się tu przez dziury i szpary 
pozamykanych okiennic zielone, chybotliwe.

Czuł, że stąpa po rumowisku, że przewa­
żone krokiem jego deski podważają inne. Że 
łamie coś i gniecie pod stopami. Zapach zbu­
twiałego ziela mieszał się z ciemnych wyzie­
wem kamieni. Olbrzymie sieci pajęczyn zasnu­
wały kąty, gzymsy i  herby wiotką, niedbałą 
żałobą...

Nie mógł dojrzeć gdzie jest Natalia, ani też 
mógł jej kroki usłyszeć. Czarne, zetlałe wnę; 
trze dworu huczało głucho od wystrzałów, zaś 
rozstrzęsione ściany zdawały się chrapliwie rzę­
zić. Sypał się z nich wciąż piach, tynk i miał 
zduszonym potwornym pacierzem...

Po chwili przywykł do zmroku.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ńianofilstwem tej damy, a niemniej, muszę to 
z żalem wyznać, jej stosunkami z poselstwem 
rosyjskiem, w  czem zresztą nie było winy na- 
*zego posła. Ciekawem jest, że właśnie ta da- 
lTla otwarła przed panem Stuermerem karyerę 
dyplomatyczną: przed paru laty chciała 'm u 
Wyrobić stanowisko posła w jednem z drugo­
rzędnych państw europejskich. N ie mogę ukry­
wać, że pomysł ten znaleziono podówczas śmie­
sznym i że gorliwość tej damy okazała się bez-* 
°wocną. A le pierwsza pobudka wyszła od niej. 
(Śmiech).

W  Szwajcaryi i Paryżu zadawałem sobie czę­
sto pytanie: czy poza naszą urzędową dypló- 
Hiacyę nie stoi inna jeszcze? W  Londynie wyło­
niły się o wiele jeszcze poważniejsze pytania. 
Proszę izbę o wybaczenie, że będę tu mówił o 
sprawie najwyższej wagi bez podawania źródła: 
jeżeli to, co powiem jest prawdą, wynajdzie mo­
że pan Stuerrner w swojem archiwum jakieś 
ślady wspomnianych przez mnie faktów (Ro- 
diczew: on zatrze te ślady). O sprawie sztok­
holmskiej, która się odegrała przed mianowa­
niem obecnego ministra spraw wewnętrznych 
i tak złe zrobiła na naszych sprzymierzeńców 
^rażenie, mogę tylko powiedzieć: widzieliśmy 
y  tem skutek właściwości, na którą starzy zna­
jomi pana Aleksandra Dymitriewicza Protopo- 
Powra oddawna przywykli rachować: jest on 
mianowicie zupełnie niezdolny obliczać działa­
cie swoich postępków (na lewicy: piękna cen­
zura dla ministra; na prawicy: był przecież 
Naszym przywódcą). Ponieważ deputacya się 
Rozwiązała, nie był już Protopopow więcej jej 
członkiem, a to, czego się dopuścił w  Sztokhol­
mie, stało się podczas naszej nieobecności. Je­
stem daleki od osobistych podejrzeń i nie mo­
gę wobec tego powiedzieć, czy i ta rzecz przy­
szła ze znanego nam przedpokoju, przez który 
Protopopow jak wszyscy inni. przejść musiał, 
by zasiąść na krześle ministeryalnem. (Na le­
wicy hałas i okrzyki: bardzo dobrze). W  każdym 
razie w idzą tam chętnie, jak się zdaje, takie 
rzeczy. (Okrzyki na prawicy: o jakim  przedpo­
koju pan myśli?). Wymieniłem  panom osoby: 
Manasewicz-Manuilow, F iiirim , Stuerrner. Oto 
jest „partya", której zwycięstwo widziała „Neue 
Freie Presse“ w  nominacyi Stuermera. Mając 
Podstawę do przypuszczeń, iż uczynione przez 
radcę poselstwa niemieckiego Protopopowl pro­
pozycye powtórzone były później, nie byłem 
Wcale zdziwiony, gdy poseł angielski wystąpił 
z ciężkiem oskarżeniem tego samego grona o- 
sób o tajne zamiary szybkiego zawarcia osobne-
00 pokoju.

Opowiadają, że jeden z ministrów (poseł 
Czheidze słyszał to z pewnego źródła), dowie­
dziawszy się, że Duma ma tym rńzem mówić o 
zdradzie, zawołał w  podnieceniu: „jestem, być 
może głupcem, ale nie jestem zdrajcą" (śmiech). 
A czy nie jest w  gruncie rzeczy wszystko ję- 
dno, czy cierpimy od głupstwa, czy od zdrady? 
Gdy Duma państwowa z coraz bardziej stałem 
Przekonaniem wskazuje na to, że dla skuteczne­
go prowadzenia wojny należy organizować tyły
1 gdy rząd upiera się przy tem, że organizowa­
nie kraju prowadzi do rewolucyi, gdy z całą 
świadomością przekłada nad nie chaos i dezor- 
ganizacyę: jest li to głupotą czy zdradą? (Orkzyk 
na lew icy: zdradą; Adżemow: głupotą; śmiech). 
Tak, właśnie podczas wojny są te osobistości 
niebezpieczne. Zagrażają wojnie i dlatego walcz­
my z niemi podczas wojny, w  imieniu wojny, 
w imię tych wszystkich uczuć, które nas zobo­
wiązały do jedności. (Brawo! Oklaski). Gabinet 
który nie odpowiada naszym żądaniom, nie jest 
Bodzien zaufania Dumy i nie powinien być 
Przez nią, właśnie podczas wojny, cierpiany. 
(Grzmiące i długotrwałe oklaski lewicy, cen­
trum i lewego skrzydła prawicy)._______________

Huysmans o winie Belgii.
W  prasie niemieckiej i belgijskiej podjęto 

znów dyskusyę w sprawie winy Belgii, przyczem 
Przeciwnicy Belgii powołują się na bardzo wa­
żne dokumenta. a mianowicie na zeznania żoł­
nierzy francuskich, którzy oświadczyli, że 
P r z e d  wypowiedzeniem wojny przez Niemcy 
byli już na ziemi belgijskiej.

W  sprawie tej zabrał głos sekretarz soc. Blu- 
ra międzynarodowego Huysmans w obszernym 
Artykule, w  którym pisze między innymi; Bel­
gijscy socyaliści przeprowadzili dokładne zba­
danie całej tej sprawy. Otóż rezultatem tych 
badań jest stwierdzenie faktu, że przed wypo­
wiedzeniem wojny ani jeden żołnierz francuski 
®ie przekroczył granicy belgijskiej.

Do wielu świadoctw naszych towarzyszy po­
p a la m  sobie dodać swoje.

W  powrotnej drodze z Paryża przekroczyłem 
granicę w nocy z 4 na 5 sierpnia 1914 roku. — 
hiłka kilometrów przed granicą musiałem w y­
paść i iść do granicy piechotą. Mogłem więc 
dokładnie zbadać, czy poczyniono jakieś kroki 
mb czy znajdują się jakieś wojska. Rozmawia 

z mieszkańcami i urzędnikami. Widziałem 
Urzędników pilnujących porządku po obu stro 
bach granicy. .
, Otóż przekonałem się naocznie, ze na ziemi 
belgijskiej nie było żadnych wojsk francuskich-

Troeistra o fraacusk ej 
większości partyjnej.

Zarząd francuskiej partyi socyalistyczne] od­
rzucił propozycyą holenderskich członków egze­
kutywy międzynarodowego biura socyalisty- 
cznego w  sprawie zwołania wspólnego zjazdu 
francuskich angielskich, holenderskich i belgij­
skich członków egzekutywy, celem narad nad 
wnioskiem zwołania plenarnego posiedzenia 
międzynarodowego biura socyalistycznego.

Przywódca socyalistów holenderskich Troel- 
sira pisze o tej odmowie:

Partya francuska wzięła na siebie wskutek 
tej odmowy straszliwą odpowiedzialność.

Uchwała francuskiego kierownictwa partyi 
świadczy, iż chodzi tu o ostatnią próbę, aby od­
wrócić to, co o ile nie chce się stanąć p o z a  
międzynarodówką — musi być uczynionem. — 
Uchv\ała została powziętą 13 przeciwko 11 gło­
sami. Świadczy tó, że francuska partya już nie­
długo przejdzie swój nacyonalistyczny okres i 
powróci znów do normalnych myśli i uczuć 
członka międzynarodówki. Dlatego dobrze bę­
dzie, jeżeli nie będziemy zbytnio do serc brali 
obecnego stanowiska francuskiej większości i 
będziemy czekać aż ona przekona się, że musi 
znów prowadzić politykę socyalistyczną.
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Komunikat niemiecki.
Berlin, 10 lutegr. 

urzędowo donoszą 9 lutego:
Zachodni teren wojny; W  luku Ypern i Wyts- 

chrw te, jako też od Ancry do Sommy panowała 
żywa walka artyleryi. Przed południem atako­
wali Anglicy koło Serre. Zostali oni odparci. 
Na północnym brzegu Ancre podjęli oni po 
krótkiej przerwie nowe ataki, podczas których 
koło Baillescourt utraciliśmy nieco na terenie. 
Na północ od lasu Saint Pierre Vaast z uderze­
nia, które w  całości rozbiło się, pozostało An­
glikom wąskie miejsce wdarcia się, które jest 
odsłonięte. Między Mozą i Mozelą jedna kompa­
nia po skutecznem przygotowaniu ogniowem 
dotarła do trzeciej francuskiej lin ii i przypro­
wadziła przy nieznacznych własnych stratach 
26 jeńców.

Wschodni teren wojny; Od Dźwtny do Dunaju 
żadnych większych działań bojowych.

Front macedoński: Nic nowego.
Lotnicy w  styczniu pomimo zimna wypełnili 

swe ważne zadania obserwacyjne, wywiadowcze 
i atakowe. W  ubiegłym miesiącu utraciliśmy 34 
aparaty. Anglicy, Francuzi i Rosyanie utracili 
w  walkach powietrznych i przez zestrzelenie z 
ziemi 55 aparatów, z czego 29 spadło przypu­
szczalnie poza liniami, ft 26 jest w  naszem po­
siadaniu. Oprócz tego trzy nieprzyjacielskie ba­
lony na uwięzi zapalone spadły. My nie utra­
ciliśmy żadnego balonu.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff,

Z różnych stron.
Przy wypłacie zasiłku dla rodzin powołanych

w krakowskim urzędzie podatkowym pobierają 
funkcyonaryusze za tzw. bloczek do podjęcia 
wypłaty zasiłku 20 halerzy od każdego arkusza 
płatniczego.

Ponieważ każda rodzina posiada zwykle prócz 
pierwotnego arkusza płatniczego kilka dodatko­
wych (na podwyżkę dla dzieci, mieszkaniowe, 
dla nowonarodzonego dziecka i t. d.) przeto zmu­
szoną jerst opłacać kilka razy po 20 hal. tytu­
łem bloczkowego, a jeśli pobiera dwa razy w 
miesiącu zasiłek, musi dwukrotnie opłacać blo­
czkowe na rzecz jakiegoś „funduszu ‘.

Zważyć należy, że dla Krakowa i powiatu 
wydanych jest około 50.000 arkuszy płatniczych, 
co owemu funduszowi przynosi kosztem bie­
dnych rodzin powołanych, które najczęściej 
zdane są na zasiłek jako j e d y n e  źródło do­
chodu około 500 koron miesięcznie.

Urząd podatkowy obowiązany jest ponosić 
wszelkie koszta administracyjne i utrzymywa­
nie porządku połączone z wypłatą zasiłku.

W zywamy c. k. Starostwo i Urząd podatkowy 
w Krakowie aby bloczkowe zniosło i zarządziło 
zwrot stronom pobranego dotąd bloczkowego.

Z  ruchu wydawniczego. Dr Zofia Daszyńska- 
Golińska: Przyszła Polska. Ekonomiczne znaczę 
nie połączenia Galicyi i Królestwa Polskiego 
Piotrków 191.7.

Dwa artykuły, w  których autorka z zapałem 
i znajomością przedmiotu podnosi znaczenie 
Galicyi dla całokształtu Polski, tak pod wzglę- 
lem kulturalnym jak przedewszystkiem gospo­
darczym. Broszura obfituje w rzeczowe dane

argumenty, które ją. czynią godną uważnego 
przeczytania.

Piszą nam z Stryszowa (pow; Wadowice): Ko­
lejarze kołomyjscy 'ewakuowani zostali wraz z 
rodzinami do Stryszowa,

5

1

Mamy nadzieję, że 
Dyrekcya kolei zajmie sfę energicznie losem 
nieszczęsnych kolejarzy.

Przegląd austr. wojennego ustawodawstwa.
Adw. dr H e r b a t s c h e k  wydał broszurę p. t. 
„Unsere neuen Gesitze", która zawiera krótki, 
ale przejrzysty przegląd austr. ustawodawstwa 
wojennego, oraz streszczenie ustawy o ulżeniu 
sądom. Broszura kosztuje 1 K. W ielkie usługi 
odda ona przedewszystkiem tym, którzy, wra­
cając z wojny lub niewoli, będą zmuszeni po- 
ryentować się w  nowem ustawodawstwie, wy- 
danem w czasie wojny, ale mającem obowiązy­
wać stale.

Listy do Litwy, Galicyjska dyrekcya poczt 
ogłasza: Według reskryptu ministerstwa han­
dlu otwarty został z dniem 1 b. m. ruch poczto­
wy między Austryą i obszarem pocztowym na­
czelnej komendy na wschodzie. Dopuszczone są 
tylko zupełnie ofrankowane otwarte przesyłki 
listowe wszelkiego rodzaju i to tak zwykłe, jak. 
i polecone, oraz zwykłe przekazy pocztowe. W a­
runki transportu i należytości są takie same, jak 
i w obrocie ofiędzy Austryą a Niemcami. Prze­
syłki mogą być pisane tylko w języka niemie­
ckim i węgierskim; muszą być zaopatrzone do- 
kładnem nazwiskiem nadawcy i jego pomiesz­
kania. W  Ustach nie wolno poruszać żadnych 
spraw wojskowych. Treść listu nie powinna 
przekraczać dwóch stronic arkuszyka ćwiartko­
wego formatu. Używanie kopert, wyściełanych 
bibułką jest wzbronione.

Ruch pocztowy dozwolony jest do wszystkich 
miejscowości obszaru pocztowego naczelnej ko­
mendy na wschodzie, a więc także i do takich, 
w których nie istnieją urzędy pocztowe dla ru­
chu prywatnego. W  adresie przesyłek należy 
więc w  razie potrzeby podać urząd pocztowy, w  
którym adresat będzie mógł przesyłkę odebrać. 
Dla ruchu publiczności otwarte ąą między inne- 
m i w  obszarze pocztowym naczelne] komendy 
na wschodzie następujące urzędy pocztowa: B ia­
łystok, Grodno, Kowno, Libawa, Wilno,

Gaza w paszczy powszechnej drożyzny, „Sło­
weński Naród" donosi pod nagłówkiem „Oaza 
w puszczy powszechnej drożyzny", co następuje: 
N ikt nie uwierzyłby, że pod samą Lubianą, a 
więc w  bezpośredniem pobliżu stolicy ziem sło­
weńskich, znajduje się miejscowość, gdzie 
tłuszcz dotąd sprzedają po 2 K 10 h za funt 
i mięso po tej samej cenie. I  miejscowość taka 
przecież istnieje. Nazywa się ona Trbowlia, 
gdzie górnicy zaraz po wybuchu wojny rozpo­
częli ogólny strejk, żądając podwyższenia zapła­
ty dziennej. Dyrektor jednak nie zgodził się 
wówczas na taki postulat robotnicfwa, któremu 
zapewnił za to, że konsum będzie górnikom aż 
do skończenia wojny dostarczał wszelkich ko­
niecznych produktów żywności po cenach nie 
podwyższonych. Wówczas nie spodziewał on się 
oczywiście tego, że wojna może tak się przedłu­
żyć, ale ceny pozostały już te same, pomimo, że 
konsum musi teraz każdego miesiąca ponosić 
niemałe straty finansowe i zanotowuje coraz 
wyższe deficyty. A  więc chodzi istotnie w  da­
nym razie o rzadkość i wyjątek.

Zakaz śpiewania pieśni patryotycznych w ko- 
ściele. Moskiewska „Gazeta Polska" z 16 stycz­
nia donosi: Biskup tyraapolski ks. Kessler roze­
słał do podwładnych mu księży następujący 
ókólntk: ,

„W  odpowiedzi na raport z dnia 23/IV. za nr 
226 zawiadamiam, że zabraniam surowo śpie­
wania pieśni patryotycznych w  kościele; tych, 
którzy nie wypełnią mego zakazu i zakłócą w  
kościele porządek, pozbawiam prawa przyjmo­
wania św. Sakramentów, Jeżeli rozporządzenie 
to nie podziała, oddam W Paaa do rozporządzą 
nia władzy cywilne]

Izwolski—Janres. Cała prasa europejska zaj­
mowała się niedawno nagonką, urządzoną przez 
władze rosyjskie na socyalistę — dziennikarza, 
iWickiego, który uciekłszy z Rosyi, schronił się 
lo Francyi. Stąd musiał jednak niebawem ucie­

kać, poczem przeniósł się do Szwajcaryi. Agen­
ci rosyjscy nalegali jednak na rząd szwajcarski 
tak długo, dopóki Troickiego nie zmuszono o 
opuszczenia ziemi szwajcarskiej. W  końcu ochro­
nił się Troicki do Hiszpanii, gdzie jednak 
również długo nie przebywał, aż wreszcie uciekł 
do Ameryki. Motywa nagonki obecnie odkrywa 
organ socyalistów szwajcarskich „La Gutlie", 
który stwierdza, że ten pościg za Troickim  stał 
w związku z zamordowaniem Jauresa. Morder­
ca Jlanresa utrzymywał stosunki z ambasadorem 
rosyjskim w Paryżu Izwołskim. — W  czasie 
śledztwa, wdrożonego po śmierci Jauresa znale­
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ziono wiele dokumentów, które Wyraźnie stwier­
dziły współwinę Izwolskiego w  śmierci Jauresa. 
Między temi dokumentami był list od p. Izwol- 
skiej, zapraszający mordercę Jauresa do odwie­
dzenia jej. — Otóż Troicki posiadał pono ko­
pie kilku najważniejszych dokumentów w  spra­
wie śmierci Jauresa i roli Izwolskiego w  tem 
morderstwie i chciał winnych zdemaskować.

Eollegiam  wykładów naukowych (Rynek 
A —B 39). Początek o godzinie 5-ej po poł.:

Niedziela: Zebranie towarzyskie. Produkcve 
muzyczne.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Sobota: (Wznowienie) „Sawantki“.
Niedziela po południu: „Faun".
Niedziela wieczorem: „Sawantki11.
Poniedziałek: „Pomysł panny Franciszki11.
Wtorek: „Sawantki11.
Środa: „Wilki w nocy“.
Czwartek: „Sawantki11.
Pia.tek: „Wilki w nocy11.
Sobota: „Zmartwienia pana Hamelbeina11 (nowość).

■ ■■jiiwMb iTriiiiaiiimiwBiii iwiiiji j ii.

Niedziela po południu: „Oj młody, młody11. 
Niedziela wieczór „Zmartwienia pana Hamelbeina11. 
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Sobota: „Ptasznik z Tyrolu11.
Niedziela po południu: „Lygia11.
Niedziela wieczorem: „Wicek i Wacek.11 
Poniedziałek: „Ptasznik z Tyrolu11 
Wtorek: „Janek i Franek11 (ceny dramat.).
Środa po południu: „Janek i Franek11.
Środa wieczorem: „Ptasznik z Tyrolu11.
Czwartek: Premiera „Na wakacyach11.

Blu Ak A  A  A  A ,

S ie n n a  2 , R y n e k  g łó w n y  
w sklepie Braci Rolnickich

d o s ta ć  m o ż n a

mydła do prania za 1 kg. 8 20 K, ►

W y l e c z o n e  r a n y  mogą także po długim jeszcze cza­
sie boleć i dlatego wskazanem jest, mieć na każdy przy­
padek w pogotowiu środek domowy, ból uśmierzający. 
Doradzamy w tym celu Fellera antyseptyczny, ból kojący 
fluid z esencyi roślin z marką „E!za-£luid“. Tego odda- 
wna wypróbowanego środka domowego należy użyć ze­
wnętrznie, a przy bolach wszelkiego rodzaju działanie jego 
est niezawodne, dobroczynne, ból uśmierzające. Dobry 
jego skutek potwierdza przeszło 100.000 listów dziękczyn­
nych oraz lekarskie polecenia. Ceny pokojowe: 12 fla­
szek za O K posyła wszędzie franko aptekarz E. V. Feller, 
Stubica, plac Elzy nr 260 (Kroacya). Kto ma wrażliwą 
dolną część ciała, niechaj używa przy zatwardzeniu tylko 
Fellera łagodnie przeczyszczających p gułek rumbarbaro- 
wych z marką „Elza-pigułki11. Są one najprzyjemniejszym 
środkiem przeczyszczającym, nie powodują podrażnienia 
jelit ani przyzwyczajenia się i także przez kobiety i dzieci 
eą chętni używane. 6 pudełek, zamówione wedle wyżej 
podanego adresu, kosztuje franko 4 K 40 h. Z pomiędzy 
innych preparatów „Elza”, które największem cieszą się 
wzięciem, chcielibyśmy zwrócić uwagę czytelników na­
szych na znakomicie i szybko działający środek nagniot­
kowy: Fellera tynktura dla turystów (płynna). 1 flaszka 
2 K i dogodny w użyciu Fellera plaster turystyczny z marką

1 i 2 K. (ft>
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B I U R O W E
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i  l i i B M CYi, BUKOWINY 1 KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO

Sili ■  K R A K Ó W
i §  i B f R l f f u f UL, FLORYAŃSKA 28,

s s r w r  Tel. 1416.

MJPIERMEJMJ PMUTKE WOJHY ŚRUTOWEJ
ku uczczeniu naszych bohaterów, tak legionistów polskich 
jakoteż przynależnych do wszystkich rodzajów broni au- 
stro-węgierskiej monarchii otrzymacie po nadesłaniu mi 

fotografii wojskowej czy też cywilnej danej osoby. 
Nie jest to żadne malowidło tylko wykonane z polowej 
szarej welurowej materyi papierowej, wykonanej z wszel­
kimi odznaczeniami każdej szarży i dostarcza się w ciągu 

14 dni.
Cena kor 12*— do 13‘—. Żądajcie prospektu Nr. 37 darmo 

i opłatnie.
M. E. -SCHLOSSER, W iedeń III. Invalidenstrasse 1.

Zastępcy we wszystkich miejscowościach poszukiwani.
z szampana, stare jednak nieułamane 
za sztukę 25 halerzy. Używane całe 
suche korki, z flaszek i beczek po 
koron 4"50 za kilogram. Nowe korki 
po koron 13 za kilogram kupuje na­
tychmiast w małej lub większej ilości 

Job. Wischin, Briinn-Andersdorf (an der Ssterr. Staats- 
bahnlinie Olmtttz-Jagerndorf). Przesyłać można pocztą lub 
koleją za pobraniem. Uprzednie zapytania zbyteczne, n i- 
.tomiast należy zawiadomić kartką korespondencyjną o 

każdej przesyłce za pobraniem.

MIESZKAŃCY m KRAKOWA
mogą nabyć po cenach nader umiarkowanych:
Mleko w proszku z cukrem mieszane,
Kakao holenderskie,
Czekoladękrajowąizagraniczną do gotowania i jedzenia, 
Herbatę wyborową w oryginalnych pakietach, 
Konserwy kawowe z cukrem mieszane,
Cykoryę polską w oryginalnych pakietach,
Konserwy i marynaty rybne,
Sardynki w oliwie,
Konserwy mięsne w oryginalnych puszkach, 
Marmoladę owocową i mieszaną na wagę,
Marmoladę delikatesową „Jam11 w słoikach,
Kompoty owocowe w puszkach,
Orzechy włoskie całe i łupane,
Rodzynki sułtań3kie,
Miód pszczelny w słoikach,
Zupy i kostki bulionowe i t. p. jakoteż 
Mydło do prania

w  s k le p ie  f ir m y :  BRACIA R0LN1GCY
w Krakowie, Rynek gł. I. 5, Sienna I. 2. Tel. L  2303.

ĆWIEKI
do podbijania butów, łyżwy, ocyle 
gwoździe do podków, piece „Dauer- 
brand“ i żelazne, taczki, narzędzia 
drogowe i wszelkie towary w tym 

o a n a a s n a  zakresie poleca

HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH
LEOPOLD B E R N S T E IN

Kraków-Podgórze, K alw aryjska L. 4.

Samouczek „Argus"
zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym językiem.

Język n iem ieck i: Część I. lub II. . . K 6 ,—
Język fra n c u s k i: Część I. lub II. . . K 6 —
Język a n g ie ls k i: Część I ........................K 6 .—
Język w ło s k i: Część I ............................. K 6 1—

Prospekt bezpłatnie wysyła: 
K s i ę g a r n i a  n a k ł a d o w a

ST. G O L D M A N A  w Krakowie
u l .  S z e w s k a  1 7  ( S z k o t a  j ę z y k ó w ) .

Adres pocztowy: S. G o ld m a n , Kraków, fach 52/I.

Poszukuje się do Sanataryum:

1) Rutynowanej buchalterki
z kilkuletnią praktyką, władającej biegle języ­
kiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 

piszącej biegle na maszynie.
Posada do objęcia od 1 marca b. r.

2) Pomocnicy kancelaryjnej
z, ukończoną szkołą handlową lub odpowiednim 
kursem. Znajomość języka niemieckiego pożądana 

ale niekonieczna.
Posada do objęcia za raz .

Podania udokumentowane z podaniem warun­
ków i wieku należy skierowywać pod adresem 

Domanus Henryk w B ia łe j, u l. H ettw era  14.

KINO LUBICZ
u l .  L u b ic z  1 5 .

Od 9  do 1 2  lutego włącznie

K oleje życia
prześliczny dram at w  4  częściach.

Dama w czerni
komedya.

Zdjęcia z natury.

H

t  » » LUX
Kraków,

£ft

plac Dominikański 2 lr6g - -i larsktsj)
poleca

Niema więe,ej bólu zębów
|ani bezsennych nocy. „FIDES“ uśmierza 
|ból dziurawych zębów, jakoteż reumaty- 
Jczne bóle zębów, gdy inne środki nie sku- 
Jtkują. Gdyby nie skutkowało, zwraca się

 }  pieniądze. Cena K 1’50, 3 tubki K 4'—
6 tub K 5‘50. Niema więcej kamienia, śnieżno białe zęby 
otrzymacie przez użycie Xifis wodę do zębów. Natych­
miastowe działanie. — Cena K 2'—, 3 flaszki K 5'—. 

K E M E N Y , Kaschau, I. Postfach 12/Z. 52 Ungarn.

w  K r a k o w i e

ulica Sławkowska L. 1,

zakupiła większe ilości materyatów budo­
wlanych i oddaje na cele odbudowy pod naj­

korzystniejszymi warunkami:

W oddziale drzew nym :
drzewo kopalniane, budulcowe, okrągłe, cio­
sane i materyały tarte, belki do budowy mo­
stów i gotowy materyał dla wież wiertniczych.

W  oddziale budow lanym : 
blachę pocyukowaną, dachówkę prasowaną, 
ciągnioną i szklaną, papę, szkło, wapno, ce- 
mant, płytki szamotowe, wyroby cementowe 
okucia, żelaza budowlane, oraz cegłę mu­

rarską.

Potrzebny zaraz

s u b jek t
c u k ie rn ic zy

uzdolniony, oraz u c z e ń  
starszy, ja k  rów nież uczeń 
na naukę zawodu cukier­
niczego, z lepszej rodziny 

i szkó ł średnich. 
Zg łoszen ia  wpros t  

J. M IC H A L IK , Cukiernia, 
K r a k ó w ,  F lo r y a ń s k a  4 5 .

Początek przedstawień w dni 
powszednie o godz. 5Vs i 7l/2. 
W niedziele i święta od godz. 
2'/2 po poł. do godz. 9 wieczór.

MIRO
O B U W I E

z  d r e w n ia n e m i p o d e ­
s z w a m i, w y g o d n e , le k ­
k ie , t r w a łe  —  dostarcza

Rud. Richter
Bernc, Schreibwolćstrasse 28

jakoteż i inne 
nadające się do bucików z 
drewnianemi podeszwami

k u p u j e  
R u d o lf  R ic h te r ,  B e rn o ,

Schreibwaldslrasse 28.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir sysiem 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 12’— Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendif1 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem K 11 '50, 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 28'—. Sta­
lowy damski Remontoir K. 
15'—. Budzik najlepszy K 9'50. 
Łańcuszki srebrne od K 51—. 
Zegarki złote damskie od K 50. 
=  Bogato ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

- Sra SCHWEIZERfl PARYSKIE - 
t JjiHIiifilH TflRI FTHIT

Flakon po 20, 50,100 tabletek 
K 5-50,12-20, 22-—. (Preparatif 
fartifikatsur sexuei). Znakomity 
środek przy osłaaieoiu obydwu 

| płci (Impotenz). hpecyalności 
| tjumowe R 12,14,16 za tuziń. 
| Wysyłka dyskretna opłatnie za 
! pobraniem. Vetsamlste!!e Anton 
> SR0S3, Sudapest ¥!!i/4, Josefsring 23/4.

Korespondencya niemiecka.

wszelkie jrotaj
i l t

P o t r z e b n a

gospodyni
do zarządu kuchnią 

kawiarni
w wieku średnim.

Zgłoszenia:

J. M IC H A L IK
Cukiernia, Floryańska.

Suazi 
i l im

mogą być i inwalidzi znajdą 
stałe zajęcie w fabryce maszyn 

rolniczych firmy:
HofheiT-Schrantz-CIayton-SchuttlBworth
T. A. w Krakowie, ul. Krótka 1 ■

5 0 0  K O R O M
płacę Wam, jeżeli mój niszczy­
ciel brodawek „RIA BALSAM" 

wasze nagnio­
tki, brodawki i 

rosówki
w przeciągu
3dnibez bólu 
nie usunie. 

Cena 1 słoika 
z listem gwarancyjnym K 1"50, 
3 słoików K 4-—, 6 słoików 
K 650. — Setki podziękowań 

i uznań. 
K E M E N Y  Kaschau (Kassa) 
I. Postfach 12/52. Ungarn.

Obuwie wojenne
z prawdziwej skóry, z pode­
szwą drewnianą, wyrób inwa­
lidów wojskowych, dostarcza
Liga Pomocy przem ysłow ej
Kraków, Straszewskiego 28, 
hurtownie i pojedyncze pary- 

Na prowincyę za zaliczką-

K u p u j ę  i
sprzedaję

s ł o t o ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y
oraz wszelką biżuteryę nową
i antyczną, płacę najwyższe
ceny J ó z e f  S y a n k i e w i d i  
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2 4

Instytucja finansowa w Krakowie
poszukuje rutynowanego

woźnego 
i chłopca
w wieku 14—16 lat, jako pomo­
cnika woźnego. Posady do 
objęcia natychmiast. Oferty 
pod: „instyiucya finansowa
wraz z odpisami świadectw' 
przyjmuje Biuro Kopeasa i A. Sb' 
(amonowej, Kraków, ulica Szczepańska 3-

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. —- R edaktor odpow iedzia lny : Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


